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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur z d.13. marca zawióra następującą 
telegraficzną depeszę , z Bajonny d. 12. marca: 
Jenerał Evans d. 10. rano- wyruszył przeciw nie- 
przyjacielowi; zdawało się, ze chce uderzyć na 
jego środkowe stanowisko, i usadowić się mię- 
dzy Astigarraga i Oyarzun. Ogień trwał przez 
cały wieczór, i wszyscy na ostatnićj granicy, tego 
byli mniemania, iż angielska kolumna weszła już 
do Astigarraga. O Esparterze i Sarsfcldzie nie 
było wzmianki. — 

Bordeaux d. 12. marca. Ovegdaj o god. 10. 
Fano jenerał Evans, opanował wzgórza na go- 
ścińcu między Astigarraga a Tolozą. Zająwszy 
piórwsze niepr zyjacielskie stanowiska, postawił ba- 
teryję. Sarsfield onegdaj wieczór również po- 
sunał się naprzód. Na granicy nieodebrano ża- 
dnój wiadomości o Fsparterze. 

Journal du Comrmerce pisze: »W izhie i na 
giełdzie mówiono wczoraj o nowćj telegraficz- 
nćj depeszy, podług którćj jeneral Evans d. 14. 
miał ponieść klęskę ; to jeszcze dodając, że mi- 
nisteryjum, bynajmniej niechowa tego w taje- 
manicy; i w rzeczy samćj hiszpańskie papićry 
znacznie spadły, 

Moniteur z d. 14. marca zamieszcza naste- 
pująca telegraficzna depeszę z Bajonny pod d. 
13. marca o pół do 4tćj popołudniu: »Jenerał 
Evans uderzył na nieprzyjaciela d. 40. rano, i 
opanował wzgórza Ametzagania i wszystkie oko- 
PY karlistów. Poczóm oczekując na działanie 
Jenerałów Sarsfield i Espartero, wykonał kilka 
Pozornych ruchów. Strata z obu stron równa. 
-— Jenerał Sarsfield d. 14. wyruszył z 10,000 

ołnićrza , i tegoż doia obozował ma równinie 
Irurzun. — Espartero d. 11. wkroczył do Du- 
rangon Jedna z jego kolumn zabrała 500 nie- 
wolniikówć (noc resztę przerwała). 

Moniteur z d. 47. marca donosi:. »Depesza 
telegraficzna, umieszczona w Monitorze zd. 
14. t m., nazajutrz jednóm słowem Uzupełnio- 


ną została, podług czego koniec depeszy opićwa 
w ten sposób: »ledna z kołuamn jego (Espar- 
tera) zabrała w, Guernica 500 jeńców.a — Jour- 
nal des Debats z d. 17. t. m. pisze: »Nie ma- 
my jeszcze urzędowych szczegółów o bitwach w 
Guipuzcoa. Zdaje się, że jenerał Evans nie, 
jak głoszono, do St. Sebastian odnartym został, 
lecz że ataków swoich nie rozszórzywszy dalćj, 
jak na trzy mile pochodowe od tego miasta, za- 
jał stanowisko na przeciw Asligarragi, włości po- 
łożonćj między Oyarzunem i Ernani, na gościń- 


"eu do Francyi, nie zajawszy ani jednego punktu 


lego gościńca. Doia 10. walczono przez dzień 
cały; dnia następnego nie nowego nie zaszło.« 

List z Bajonny z d. 14. marca zuwićra nastę- 
pujace szezegóły o wypadkach wojennych w bliz- 
kości S. Sebastian ua dniu poprzedzającym : 
»Atak rozpoczęto ze switóm; w ciągu nocy różr 
ne pułki zajęły swoje stanowiska; kliszpaniesta= 


neli na przeciw Bera folwarku w blizkości Ame-. 


zagania, Anglicy zaś na polach w pobliżu Alza. 
— Na stanowiska w Alza uderzono o 6 godzinie 
rano; w kilku chwilach zdobyły je hiszpańskie 
pulki, a karliści cofoeli się w okopy, które po- 
robili u stóp góry Erychajeta. Stanowisko w 
Amozagania tego samego doznało losu. Batali- 
jon Królewsko - angielskićj marynarki, wsparty 
dwoma mio funtowemi działami, miał udział w 
tym podwójnym ataku. Żołniórze z angielskićj 
legii nie byli w bitwie, gdyż jenerał Evans Żoł- 
niórzy swoich chciał: na dzień jutrzejszy zacho- 
wać. — Chapelgorrisowie, których nieustraszoność 
godna największćj pochwały mieli wiele ludzi 
ranionych, w téj liczbie 5 swoich oficćrów. Hi- 
szpańskie pułki i Żołnićrze z angielskićj mary- 
narki liczą 30 oficórów i 500 ravionych Żołnić- 
rzy, Zabitych nie wiadomo jak wiele; sądzą, iż 
mniej niż ranionych. Lord John Hay dopićro 
o 3 popołudniu zeszedł z pola bitwy. Francuzki 
komisarz, pułkownik Senilhes, w czasie całćj 
bitwy nieodstępował na krok jenerała Evans. — 
Astigarraga (która nie jest osadzona przez An- 
glików, jak to piórwsza depesza twierdzi), ma 
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być dnia jutrzejszego atakowana; w nocy wysy- 


pano bateryje dla bombardowania tego stanowi- 
aka. Okopy karlistów rozciągają się od góry San 
Geronimo da Astigarragi: najwiecćj 8 do 9 ba- 
talijonów stoja na tój linii. Działa angielskie 
przez cały dzień grały bez ustanku, — Karli- 
stowska główna kwatćra była d. 9. w Andoain a 
infant Don Sebastian wkroczył do Puente-la- 
Recyna. — : 

Gazette de Oniate zawićra raport urzędowy, 
podany do ministrą wojny przez naczelnika siły 
zbrojnćj karlistowskićj w Katalonii Don Blasa 
Maryję Royo pod d. 19. lutego, o odniesionem 
w dnia tym zwycięztwie między Igualdą a Cer- 
vera. Podług tego raportu, korpus ów pobity, 
kyla to-brygada Oliviera z 900 piechoty i 38 
koni; strata niepryjaciela wynosi 600 ludzi, wtćj 
liczbie 150 jeńców. Dowódzca jéj, Olivier, po- 
legł na polu bitwy. <a 
„Phere de Bayonne mówi o późniejszój po- 
tyczce zaszłćj w Katalonii da marca, W któréj 
Toyo miał być pobity, a nawet odnieść rany. 

Portugalska posiłkowa brygada, stojąca w kró- 
lestwic Walencji, zbuntowała się, przyczóm w 

* zamięszaniu 5 oficórów zabito. Zupełny niedo- 
statek Żywności miał zrządzić to zamięszanie. 

Wiadomości z Madrytu z d. 7. głoszą: Sto- 
sownie do krążących pogłosek, na nowo zagraża 
rządowi jakieś niespokojne pornszenie , podnież 
cane przez stronnictwo Calvo de Rosas. To 
pewna, że rząd przedsięwział środki ostrożności; 
wojsko od wczoraj nie może się z koszar wy- 
dałać. — Lud zaczyna się dopytywać, dla czego 
rząd nieogłasza spisu rzeczy znalezionych iskon- 
fiskkowanych w klasztorach, z którego to milcze- 
nia wnosi, iż niezbyt rzetelnie musiano postępo- 
mać w tćj mierze. 

Kortezy na posiedzeniu swojóm d. 5. marca 
uchwaliły, odrzucić tak zwany plan finansowy, 
przełożony przez Don Lorenzo Calvo de Rosas. 
Poczóm postanowiły większością 117 głosów prze- 
ciw 19, wyroki zapadle w czasie konstytucyjnego 
okresu od 1820 do 1823, a późnićj za nieważne 
uznane przez Ferdynaoda VII. na nowo Ww wy- 
konanie wprowadzić. 

W Cuenca, z powodu odjazda jenerała Nar- 
vaez bardzo lubionego w tćj prowincyi, a któ- 
którego znown wygoano w zachodnią stronę mo- 
narchii, wybuchły rozruchy. Na miejscu jene- 
rała Narcyza Lopez wygnanego do Valladolidy, 
jeceralnym komendantem prowiocyi Cuenca 
mianowany został Don F. Valdez, który przed 
samym wybuchem powstania na strong lionsty- 
tucyi za poniesioną kleskę w Arragonii złożo” 
ny był z urzędu. 


Wielka Brytanija i Iriandyja. 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 8, marca zno- 
wu rozpoczęto narady w sprawie Kanadyjskićj. 
Lord Stanley dowodził w bardzo energicznćj mo- 
wie, iż środki przez rząd postanowione do przy- 
Humienia demagogicznych poruszeń w niższćj 
Kanadzie, nie sa jeszcze dość surowe i spręży- 
ste. Gdy mu na to odpowiedział lord Howick, 
przystąpiono do głosowania, w któróm pokazało 
się 318 głosów za mocyja lorda J. Russel, 56 
głosów za poprawką p. Leader (aby prawodaw- 
cza rada była wybieralna) a zatóm ministery- 
jalna większość liczyła 262 głosów. - 

Na posiedzeniu tejże izby d. 9. P, Bucking- 
ham otrzymał pozwolenie wnieść bil dla popra- 
wienia organizacyi handlowćj marynarki W. Bry- 
tanii. Celem onego jest, przeszkodzić częstemu 
rozbijaniu się okrętów przez postanowienie, aby 
potwierdzano czy handlowe okręty są dość Opatrzo- 
ne do wyjścia na morze. Poczóm wniósł p: B. Hoy, 
aby przełożono korrespodencyję rządu j. k. mo- 
ści z mexykańskim i północno - amerykańskim, 
a to pod względem sprawy Texas. Podług jego 
zdania byłby to krok niegodny Anglii, gdyby Me- 
xyk w tćj sprawie samemu sobie zostawić. Se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych, lord Palmer- 
ston odpowiedział, Že niewidzi jakim sposobem 
rząd aogielski ma się wmieszać do kłótni Me- 
xyku i'Fexas. Nie jest rzecza dowiedziona, aby 
Zjednoczone Stany Życzyły sobie przyłączenia się 
Texas do Unii. Prezydent Jackson oświadczył, 
iż nie może przystąpić do uznania niępodległo- 
ści Texas, dopóki kraj ten niedowiedzie światu, 
iż zdolny jest niepodległość swoją utrzymać, ré- 
wnie też obninienie , jakoby Zjednoczone Stany 
sprzyjały powstaniu Texas, dowiódł, iż jest fat- 
szywe. W postępowaniu Zjedaoczonych Stanów 
nic takiego się nieobjawia, coby z honorem po- 
godzić się mie dało. Nawet O'Connell mówił 
potóm przeciw Texanom, którzy dla tego chcą 
się oderwać do Mexyku iż, w tóm państwie nie- 
wolnictwo zniesione zostało. — Na tém posie- 
dzeniu waiosek p. R. Hoy, aby przełożono kor- 
respondencyję rządu angielskiego z mexykań- 
skim i Zjednoczonych Stanów w sprawie Texas, 
został odrzucony większością 41 głosów przeciw 
28. Poczem p. Duncombe otrzymał pozwolenie 
wniesienia bilu, mocą którego, przepis reformo- 
wego bilu, aby wyborca uieuiszczający się z po- 
datku p tbwt należeć do wyborów — odta 
nie będzie miał miejsca. 

Na posiedzeniu dnia 10go marca p. Wood, se- 
kratarz admiralicyi, przedłożył wykazy wydatków 
na marynarkę, które o 12,000 f. sz. więcćj, niż 
w przeszłym roku wynoszą, ato z powodu wiel- 
kich kosztów, łożonych na Żołnićrzy od mary” 
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narki, na budowę okrętów parowych, i na za- 
kupienie przędziwa konopnego, oraz dowodził, 
Że stan Europy wymaga podniesienia budżetu, 
iwielka siła morska wystawiona przez Francyję 
i Rossyję. Wniósł następnie , aby 33,000 żoł-- 
mićrza przeznaczono na służbę morską. Z po- 
wodu tego wniosku lord Mahon zaczepił politykę 
mioisteryjam co do sprawy hiszpańskićj; nie 
czyniąc wszakże wyraźnćj mocyi. Odwolywał się 
ón do mowy hr. Molć , podług którćj zacny lord 
(Palmerston) hiszpańską twierdzę Passages, chciał 
oddać Francyi , wbrew polityce, jakićj się Anglija 
od wieków trzyma, i kiedy już Ankona zajętą 
jest przez Francuzów. Po wielu mowach za i 
przeciw temu, pan Cutlar Fergusson bronił po- 
stępowania rządu przez skróślenie obrazu te- 
raźniejszćj wojny w Hiszpanii. [Rewolucyja w la 
Granja, mówił ón, jakkolwiek brzydzę się woj- 
skowemi buntami, nie mogłaby uniewinnić od- 
stąpienia od sprawy królowćj, gdyż ta sprawa 
wiąże się z intercsem Hiszpanii i Wiel. Brytanii. 
Gdyby Anglija nie byla dała pomocy, drudzy nie 
byliby dopuścili Hiszpanom walczyć w tćj spra- 
wie, i w końcu czynnie wsiniószanoby się na stronę 
Don Carlosa. — Gdy po nim p. Gerve Price mó- 
wil za sprawa karlistów , lord Palmerston głos 
zabrał i zaczał od tego, iż zapał ostatniego mowcy 
jest sprawiediiwy i zasługuje na szacunek (słu- 
chajcie!) Słuszne było jego zdanie, iż pisemko 
wymierzone przeciw lordowi Carnarvon nie wy- 
szlo z pod jego (lorda) pióra , jakkolwiek mógłby 
dumnym być z tego utworu. Utrzymywał po- 
tém, iż podług ustaw hiszpańskich Izabella jest 
prawą królowa, a zalm przez Angliją podob- 
nie, jak za ministerstwa księcia Wellingtona 
Ludwik Filip, uznana została. Mocno wierzy 
temu, iż iiiszpanija potężaym. stanie się jeszcze 
krajem. — Jeżeli zacny lord (Mahen) mniema, 
iż zwiazek między Angliją a Francyją rozprzęgł 
Się, to sie bardzo myli; jest ón ugruntowany na 
interesie obu krajów, trwać będzie długo, a na- 
wet i dla Hiszpanii spodziewa się rychłćj po- 
myślności, która wypłynie z rozsądnćj konstytu- 
cyi, jaka jéj kortezy nadadzą. O wspaniałym spo- 
sobie myślenia baskijskich prowineyj bardzo ón 
Powatpiewa, mniema bowiem, iż miasta przy- 
Wiązane są do sprawy lirólowćj. Z powszechną 
wolnością w iliszpanii przywileje prowincyjonaloe 
ttracityby wartość swoją, przywileje, których 
Zacny lord nie chciał ama! reszcie Iliszpanii 
y kształcie praw gminy, a nawet w Irlaodyi sprze- 
ciwiał się ich zaprowadzeniu (słuchajciel) Na py- 
tanie, czy Anglija używa pokoju , czy wojnę pro- 
yes datte samą co dawnićj odpowiedź: An- 
glija jest w przymierzu z Hiszpaniją, lecz nie 
ma glównego udziału w wojnie, a celem trak- 


tatu jest, pokój zaszczepić na półwyspie przen 
wypędzenie Doa Carlosa. Anglija nic nie dała 
takiego Iliszpanii, czegoby ta stosawnie do trak- 
tatu domagać się nie mogła. Odwolywał się ón 
na podobne postępowanie królowćj Elżbióty. Za- 
cny lord (Mahon) mówi wprawdzie, jeżeli chce- 
cie wojny, prowadźmyż ją na wielką stopę, je- 
dnak ze swojćj strony cieszyłby się, gdyby ogra- 
niczone usiłowania Anglii pożadany skatek od- 
niosły. Co się tyczó słów hrabi Moló, uznał ón 
(lord Palmerston) za rzecz wielce zbawienną, 
aby Francyja swój pograniczny kordon o kilka 
marszów w gląb Hiszpanii posunęła. Jeżeli za 
wszystko ma być odpowiedzialny, niechże mu 
przyznają i zasługę wszystkich odniesionych ko- 
rzyści, ałbowiem bez wmidszania się Anglii, rze- 
czy stałyby daleko gorzćj. Mewolucyja w la 
Granja powstała z nieukontentowania, iż wojna 
tak długo się wlecze; lecz nie onato zrodziła 
przyjęcie konstytucyi, ale to, że winnych okoli- 
cach wybuchły powstania, ateraz zaś zaprowa- 
dzają tam konstytucyję, która nie będzie ani 
królewskim statutem, ani konstytucyją kadyxka. 
Złe obchodzenie się z angielskimi kupcami w Ali- 
cante i innych miejscach zwalił na dawniejsze 
rządy pod Ferdynandem VIL, których zaród szko- 
dliwy nie tak prędko może być wypleniony. — 
Angielski ambasador w Madrycie dotąd zawsze 
był wysłuchany i wyjednywał zadosyć-uczynienie, 
zatóm zacny lord bardzo się myli, gdy moiema, 
że tylko Francyja i Ameryka mogą coś wskórać 
w Iliszpanii. Jeżeli pod wpływem do obcych 
krajów rozumićmy stracenie za pomoca intryg 
jakiego ministra, aby innego na to miejsce po- 
sadzić, tedy ón (lord Palmerston) takiego wpływy 
sobie nie Życzy; a natomiast cieszy się, iż An- 
glija taki wpływ posiada, jakiego sobie życzyć 
tylko można. — Poczóm mowca porównywał po- 
stępowanie obu wielkich stronnictw w parlamen- 
cie, i przez to porównanie, które , jak się do- 
myślać można, wypadło z uszczórbkicm dla jego 
przeciwników, zyskał huczne oklaski stronnictwa 
liberaloego. W końcu wynurzył nadzieję, Że 
Hiszpanija na drodze wolności i dobrego byta 
takie same poczyni postępy, jak Belgija i Portu- 
galija. — Potóm dali się słyszóć O'Connell isir 
R. Peel. Ostatni rzucił kilka sarkastycznych uwag 
na mowę lorda Palmerstona, przyczem bardzo 
dowodnie powstał przeciw sprawio Don Carlosa, 
co ministeryjalna część izby wielkiemi przyjęła 
oklaski. Rozprawy zakończyły się dopićro o gv- 
dzinie 2. rano , lecz gdy lord Mahon nie zrobił 
wniosku formalnego , przeto żadne z tad rezul-* 
taty nie wynikły. 

Pomiędzy uczniani pa szkockich uniwersyte- 
tach coraz bardzićj rozszćrza się sposób myśle- 
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nia konserwatystowski. Jak niedawno sir Robert 
Peel został obrany lordem rektorem na uniwer- 
sylecie a. 10) ri tąk teraz lord Lyndhurst 
otrzymał tęż sama godność w Aberdeen, i odniósł 
zwycięztwo nad dwoma kandydatami ze stronni- 
ctwa whigów , to jest nad doktorem Abercrom- 
bie dotychczasowym rektorem i S$. Dawidem 
Brewster. Oprócz lorda Lyndhurst dobijał się 
otę godność także p. Colquhoun konserwatysta. 

Ciągle wysyłają znaczne zapasy broni i amuni- 
cyi na północne wybrzeże Hiszpanii. Teraz po- 
płynał tam okręt parowy »Messenger« z 10,000 
karabinów. Stojący załogą batalijon angielskich 
żołnićrzy morskich w Passages ciagle odbićra po- 
silki w ludziach i oficerach. 

Podług listu z Londynu ,pod dniem 11. marca 
(w Messenger) sędziowie koronni, po roztrzaśnie- 
niu dokładnóm na 4 posiedzeniach „sprawy ty- 
czącćj się statku Viven, mieli wyrzóc, iż podług 
ich zdania, właściciełe tego okrętu nie mieli Ža- 
dnego prawa udawać się do angielskiego gabi- 
netu, aby popiórał ich sprawę u rządu rossyj- 
skiego. 

Dnia 8. marca odbyło się roczne zgromadze- 
nie przedsiębierców tunelu londyńskiego. W pićr- 
wszćm półroczu otrzymano 20,000 f. sz. od rzadu, 
ana to wydano 22,000 f. sz. Podług ostatniego 
sprawozdania robota posunęła się 065 stóp pod 
najgłebsza cześć rzóki, tak, że teraźnićjsza dłu- 
gość tunelu wynosi 725 stóp 3 cale. t2 


Francyja. 


Dzieńwiki francuzkie piszą pod d. 11, marca: 
Tisiażeta Orlean i Nemours w towarzystwie młod- 
szych swych braci udadza się do Anglii na za- 
proszenie j. k. angielskićj mości. e 

Ministeryjalne dzieńniki bardzo powstaja prze- 
ciw protestacyi arcybiskupa paryzkiego. 

Dzieńnik Quotidienne z d. 14. marca z powo- 
du artykułu o znanćj protestacyi oficórów 62go 
pulku Jioijowego, na poczcie i w biurze skon- 
fiskowany został. 

Ksiadz de Pradt d. 9. t. m. tknięty był para- 
łiżem; cały mu bok prawy odjęło + wprawdzie 
odzyskał mowę, lecz mało mają nadziei, aby 
powrócił do zdrowia. Poźniejsze wiadomości do- 
noszą , iż przychodzi do siebie. 

Chronique de Paris zapewnia, iż Meunier 
poczynił wyznania, wyjaśniające wszystkie dzia- 
łania towarzystw tajemnych, i że istnieje orga- 
nizacyja rozciągająca się nie tylko na Francyję, 
ale i na inne kraje, mianowicie na Iliszpaniję 
i Belgijum , która fanatyków na morderców prze- 
rabia. Na ten cel używają środków draźniących 
cieleśnie; sam Meunier w taki był stan wpra- 
wiony, albowiem kiedy go pojmano, wpadł był 


w obojętność i stępiałość prawie źwićrzęca. Do- 
pióro porzadny sposób Życia i zdrowe pokarmy 
więzienia powróciły mu powoli nadwerężoną 
władzę umysłu, przezco teraźniejsze jego wy- 
znania dają się wytłumaczyć. 

Po departamentach ciagle trwaja uwięzienia , 
w skutek, jak mówią , zeznań Meuniera; uwie- 
zieni maja być członkami tajemnego towarzy- 
stwa, do którego Meunier należał. W Metz p. 
Balligaud, właściciel hotelu du Lion d'Or, we 
własnóm pomieszkaniu został uwięziony i pod 
straża dwóch Żandarmów dostawiony do Paryża. 

Podług Journał de Paris obydwaj członkowie 
Société des familles, którzy losowali z Meu- 
nierem o zabicie króla, znajduja się w ręku 
sprawiedliwości, 

Abdel Hader odesłał wszystkich europejskich 
jeńców , których miał u siebie , na przyrzecze- 
nie jenerała Rapatel, iż kilku Arabów znajdu- 
jacych się w niewoli we Francyi , odeslanych 
mu będzie. Dwunastu Arabów przybyło z Mar- 
sylii do Tulonu, z kad popłyną do Algióru i 
wróca do Abdel Kadera. 

INa posiedzeniu izby parów dnia 12go marca 
narady nad projektem do ustawy o upowaźnieniu 
rad obwodowych i departamentowych wzbudziły 
powszechne zajęcie. Rzecz toczyła się o to, 
w jakim stopniu mają być ogłaszane publiczności 
rozprawy rad departamentowych, pytanie, które 
w gronie tych rad doprowadziło już do bardzo 
Żywych rozpraw, a względem którego, postrzeże- 
nia bardzo były różne. Tajemność posiedzeń 
była już postanowiona, o to tylko chodziło, jak 
dalece rozprawy drukiem ogłaszane być mają. 
Podług projektu do ustawy tyłko same budżety 
i rachunki departamentowe, oraz wypadki z roz- 
praw rad departamentowych publikowane być 
powinny. Przeciw temu powstali książę Decazes 
ip. Villemain; byli eni za nieograniczonćm pu- 
blikowanicm , które w tym razie będzie wielce 
korzystne, gdyż rady departamentowe maradza- 
jac się li nad przedmiotami miejscowych i ma- 
teryjalnych interesów, a zatóćm rozprawy ich nie 
mogą obudzać namiętności; zwłaszcza, że choćby 
ustawa ta przeszla, zawsze wołność mają człon- 
kowie rad, wszystkie, lub pojedyńcze mowy bądź 
własnym kosztem badź za pomocą subskrypcyi 
kazać drukować, Nato odpowiedzieli baron Moa- 
nier, ksiażę Broglie i inni. Co się tyczć ostat- 
niego dowodu , oświadczono , iż ustawa zabrania 
nawet pojedyńczym czloakom mowy swoje dru- 
kiem ogłaszać. Następnie za dowód zbijający 
powiedziano, iż przez nieograniczoną publikacyję 
istota rad jeneralnych , których obowiązki są czy” 
sto naradcze i administracyjne, calkiemby 5!$ 
zmieniła, i przy powszechnóm otwartóm działa” 
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nia, członkowie zamiast nago i bezpośrednio na 
rzeczy się zapatrywać, krasomówczómi ozdobami 
przedłużaliby tylko narady. Stosownie do tego 
sposobu widzenia rzeczy, izba parów przyjęła ten 
przepis projektu. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 11go 
marca prośba o zniesienie niewolnictwa w osadach 
dała powód do dłuŹszćj rozprawy. Pan Passy, 
wice-prezydent towarzystwa o wyzwoleniu niewol- 
ników, popićrał tę prośbe , która na wniosek jego 
iza zgodą pana Guizot do prezydenta rady mi- 
nistrów odesłaną została. P, Guizot oświadczył, 
iż rząd oddawna zastanawia się nad tém pyta- 
niem, zresztą tego jest zdania, że chciawszy 
uniknąć gorszych nierównie skutków, tylko po 
dojrzałóm roztrząśnieniu potrzeba przystąpić do 
- dzieła. 

Dnia 13. marca pan Raocé, adjutant mar- 
szałka Clauzel, wsiósł znowu w izbie deputo- 
wanych aby komisyja przyspieszyła projekt do 
ustawy o nadzwyczajnym kredycie dla Algióru, 
albowiem d 5 przyszłego miesiąca będzie musiał 
odjechać, aby wystąpić jako świadek w proce- 
sie jenerała de Rigny, a zdrugićj strony, ze 
względu stosunków służby swojćj przy marszał- 
ku, w czasie pomienionych rozpraw takżeby po- 
winien być obecny w izbie. PP. Richardi Vien- 
net, jako członkowie komisyi, oświadczyli, że tak 
ważna okoliczność potrzebuje dojrzałćj rozwagi, 
i że komisyja nie może naprzód oznaczyć, kiedy 
się jéj prace ukończą. Potóm p. Isambert za- 
powiedział, Że na dniu 44 myśli podać do mi- 
nisteryjum zapytanie względem protestacyi arcy- 
biskupa paryzkiego. |lzba jednakże uchwaliła 
małą większością, iż to zapytanie miejsca mieć 
nie powinno. 

Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 1. marca, — 

Jakkolwiek nie wznieca obawy ostatni raport 
greckiego szpitalu zapowietrzonych, i jakkolwiek 
zaraza wszędzie ustaje, wszelako w ostatnich 
dniach kilka osób w Pera i Gałata , mianowicie 
miedzy Frankami , jak i w Bujukdere, padło 
ofiara zarazy. 

Austryjacki Lloyds pisze z Konstanty- 
nopola z d. 22. lutego: Przed kilką dniami po- 
wróciła tu sułtańska korweta z Ałexandryi i przy- 
wiozła haracz egipski, wynoszący 8 milijonów. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


A Biata d, 24. marca 1837. Roboty w polu 
a zły zaczęły itu i ówdzie dosyć wysiano 
OWSA, gdy z”zed trzema dniami zaczął śnićg pa- 


dać, a do dziś dnia na dwie stopy go spadło. 
Dziś w nocy zimno przy ostrym wietrze doszło 
do 12 stopni, przy czém się także wypogodziło. 
Sanna wyborna. — Ceny zboża ciągle sa nizkie. 
Pszenicy korzcc 4 zr. 30 kr., żyta 1 zr. 48 kr., 
jęczmienia 2 zr., sam tylko owies do 1 zr. m. 
k. dochodzi. W handlu wódką wielka panuje 
cisza. Sprzedających jest dużo, a nikt prawie 
nie kupuje. Za cetnar koniczyny płacą 14 zr., 
kmiou 7 zr., siemienia 6 2/5 zr., kopru 5 zr., 
oleju Inianego 20 zr., lnu czesanego 21 do 22 
zr., konopi 15 do 18 zr., oleju kouopnego 16 
do 17 zr., żóltego czyszczonego miodu, patoki 
20 zr., tureckiego hialego 23 zr., potażu wę- 
gierskiego 13 zr., bukowińskiego 10 zr. 30 kr. 
do 11 zr., łoju w krążkach 22 zr. 30 kr., w 
wantuchach 23 zr., wosku 80 zr., wełny 50 do 
400 zr. m. k. cetnar. 

Zdaje się, że myszy zniszczyły zupełnie dwu- 
letnie łany koniczyny, jednoletnie utrzymały się; 
podobnież ozimina wszędzie szczęśliwie przezi- 
mowała, gdzie jej myszy w jesieni nie uszko- 
dziły. Nie dawno pokazała się tu gdzie niegdzie 
zaraza na bydło, ale się bynajmnićj nie roz- 
szerzyła. 


Peszt dnia 17. marca r. b. Jarmark na St. 
Józefa dotąd mnićj jak miernym okazuje się tak 
w. wyrobach rękodzielniczych , jakoteż w produk- 
tach na targ. Większa część płodów natury 
spadła w cenie dość nawet znacznie. Pogoda 
sprzyja nader handlowi. Most na łyżwach od d. 
18. b. m. stoi znowu na swojém miejscu. W 12. 
godzinach przywrócono go do dawnego stanu. 

Pester Handlungs-Zeitung, 


Ołomuniec. Targ na woły d. 22. marca r. b. 

Przed targiem sprzedali: 4) Modrzik 
i Nowak, z Cieszyna, 103 wołów; 2) ciź sami, 
95; 3) Baruch Findling, z Czelusnik, 57; 4) 
tenże sam, 64. — Razem 319. 


Cena je-| Z tych 


dnej para 

Rupili: = a |A| "sYĆ 

Ej E w w. W.| mogła 
zr, |kr.] cetnar. 

Do Wićdniu st. Nro. 1.| 103 — 3025 | — | 10 112 
— duto. st. Nro. 2.| 95 = 335 | — | 1054 
— dto. st. Nro. 3.| 56 1 320 | — ] 10 

— duo. st. Nro. 4.| 64 — | 280|—] 91J4 


Przypędzili: 1) Jódrzćj Oczko, z Cieszy- 
na, 47 wołów; 2) Józef Neumann, z Radwanic, 
51; 3) Józef Gottwerth, z Brzeżan, 117; 4) 
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Joachim Neumann, z Bludowic, 47; 5) Anna 
Riger, z Wojkowice, 50. Małómi patrtyjami 189. 
Summa przypedzonych 501. - 3 
55 
Cena je-| Z tych 


y g dnéj | para 
Kupili: x 2 pary | ważyć 
S m |w w. w.| mogła 
RI [i 
- ta 
` zr. | br. į cetnar. 
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Do Berna stado Nro. 1. | 47 
— Wićdnia st. Nr. 2. 51 
— Berna st. Nro. 5. 88 12 275 | — 
Po skończonym targu 
sprzedano stado N. 4. 
duo. st. Nr. 5. 
Małćmi partyjami . | 


Jak powyższa tabella okazuje, tego tygodnia 
przypędzono ogółem 820 sztuk wołów, z któ- 
rych 319 sprzedano przed targiem „ a 50i sztul: 
na targ przyby!to. Najlepszćj jakości woły były 
te, które przed targiem sprzedano; ceny jednak 
spadły cokolwiek. Na przyszły targ mają zno- 
wu 700 do 800 sztuk wołów przypędzić. Do- 
tad drogi do pędzenia bydła były niezmiernie 
popsute. W Wićdoiu cena celnara mięsa utrzy- 
muje się ciągłe jeszcze między 37 i 38 zr. w. w. 


Gdańsk d. 20. marca 1837. Już dawnićj, jak 
o tém donosiłem , zakupiono na rachunek zagra- 
nicznych, najwięcćj angielskich kupców, znaczhą 
część zsypanćj u nas pszenicy, którój z końcem 
roku 1836 było blizko 40,000 łasztów ; teraz 
pewnie połowa całego zapasu jest własnością 
zagraniczna, po która przybyło kilka okrętów. 
Zaczęto po części na nie ładować , a poniewaz 
rzóki nasze jeszcze stoja, więc lądem dowożą 
do portu ładanek. Spieszą się z wysłaniem na 
morze, aby nie minęła pomyślna do przedaży 
chwila, zwłaszcza, że znaczna część przezna- 
czona do portów amerykańskich: Nowego Yor- 
ku, Filadelfii, Baltymoty, gdzie chcianoby ile 
możności stanąć jak najprędzćj z towarem, a to, 
nim jeszcze nadzieja przyszłego plonu może 
popsuć tameczne ceny. Jestto wprawczie przed- 
siębierstwo na dwoje, z tém wszystkićm odsta- 
wa zboża do Ameryki zmniejszy zapasy curo- 
pejskie, a lubo tćj zimy kłopoty pieniężne przed- 
siębierstwu angielskiemu bardzo stały na zawa- 
dzie, przecie pozostaje nadzieja, że Anglija bę- 
dzie potrzebowała przed nowym zbiorem cudzego 
zboża, co handlowi naszemu może w szczę- 
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śliwym razie nadać interesowny obrot. Po- 
nieważ z powodu panujących kłopotów pienie- 
Źnych nie mogły się u nas ceny zboża podnieść, 
wszelkie też kupna na spekułacyję ustały, a 
zważywszy tutejszy zapas i panującą w głebi 
kraju chęć przedawania na dostawę, trzeba wy- 
znać, iż ceny nieco spadły, tak, iż obecnie u- 
wążalbym za cenę imienną za łaszt najlepszćj 
wysokKo-pstrokatćj pszenicy (podług jakości) 350, 
360 do 370 zł. pr.; dobrćj pstrokatćj po 300, 
320 do 330 zł. pr-; podlejszćj po 260 do 280 
zł. pr. — O przyszłości będzie można dopićro 
za przybyciem Wisłą nowych spodziewanych do- 
wozów wyrzćc, z tém wszystkióm obstaję przy 
mojóm zdaniu, iż otwićrają się widoki raezćj 
na podniesienie się, aniżeli na spadpienie een 
obecnych. 

W ciągu zimy zakupiono nieco Żyta krajowe- 
go na dostawę, z poczatku po 180 do 190, pe- 
źnićj po 170 zł. pr. Żyto powinnoby także pójść 
w górę. — Biały i żólty groch płacono na do- 
stawę po 240 zł. pr., ale i o niego nie baedzo 
się teraz dopytują i nie dają tylko po 210 do 
220 zl. pr. 

Jęczmienia i owsa mało idzie na morze, na 
miejscowo zużycie płacą za jęczmień po 120. 
do 139, za owics po 90 do 400 zł. pr. 

Nasz handel maka na sucho mielona do Ia- 
dyi Wschodnićj co raz się wzmaga, urządzenia , 
do tego potrzebne rozszćrzają się tak, iż jeszcze 
przeszłego roku wysłane blizko 60,000 beczek. 
Tego roku nierównie więcćj się nim zajmuja, 
a beczkę superfinowćj maki 4go gatunku mo- 


"Żona dostać z odstawa do okrętu po 22 szyling- 


szterlingów (11 zr.), jak to już kilka ugód za- 
wario, (Z kor. pryw.) 


Donoszą z Genui, iż trzy piórwsze domy 
handel prowadzące zbożem postanowiły 155 do 
70,000 szeflów pszenicy wysłać do Nowego- 
Yorku , gdzie za hektolitr pszenicy płacą 39 fr., 
gdy w Genui taż miara nie kosztuje jak 13 1/2. 
Ten wywóz pszenicy do Ameryki tém więlsze 
wzbudza podziwienie, gdy niedawno stosunki 
stały odwrotnie, mianowicie Że mnóstwo pszen- 
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nëj mąki z Nowego-Yorku przystawiono do Genui. 


TEATR POLSEI. 


Jutro, po raz pirwszy: Wstyd fałszywy, homedyja 
w 4. aklach, z 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jesi uwiadomienie literackie księgarni Fr. Piliera, 


m 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


(Dod. nadz) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 57. Gazety Lwowskiej. 


-Z Marsylii d. 7. marca 1837. Nadzieja, że 
w ciągu miesiąca marca cło przywozowe 
od zagranicznćj pszenicy zmniejszone bę- 
dzie, urzeczywiściła się nareszcie. Na mocy 
najnowszego postanowienia taryfy, wyznaczono od 
każdćj partyi pszenicy, złożonćj ze 160 litrów, 
43 fr. 20 cent. cła, gdy pod obca bandera, a 


41 fr., gdy pod narodową przybywa. 
WSZ (Handels- Gi Wecberichte.) 


P. Murray dowodził ostatnią raza na swoich 
odczytach z chemii (w Londynie), że olćj lnia- 
ny, zetknąwszy się z bawełna, ogień wznieca. 


Cukier z buraków. 

Donoszą z Litwy, że fabryka cukru z bura- 
ków w Koreliczy, już zupełnie urządzoną zosta- 
ła. Ten piękny zakład w niczém nieustępuje 
najpićrwszym tego rodzaju fabrykom francuzkim. 
Głównym tutaj działaczem jest para, powstają- 
ca z kotła parowego siły 30 koni. Para ta ogrzć- 
wa do woli trzy kotły defekacyjne, sześć kotłów 
ewaporacyjnych i wielki rezerwoar wody do płu- 
kania buraków. — Fabryka ta zostaje pod kie- 
runkiem dyrektora a razem współwłaściciela Mar- 
cina dAubiguć, który jest jednym z założycieli 
pićrwszćj na Litwie fabryki cukru z buraków w 
Boczkach. 

Pan dAubignć przez właściwy sobie sposób 
postępowania, własnego wynalazku, usunął z fa- 
brykacyi wszelkie czyszczenia (purgeries) przez 
co wiele zyskuje na czasie i na opale; tak dale- 
ce, że w sześć dni od chwili utarcia. buraków , 
otrzymuje on cukier biały jak śnićg, gotowy do 
zapakowawia w beczułki. Cukier ten ma nadto 
wielką wyższość nad najpiękniejszym cukrem 
tak zwanym żerrć czyli czyszczonym za pomocą 
ziemi. (W. H. iP.) 


Dodatek do fizyczno - chemicznego rozbio- 
ru źródeł mineralnych w Truskawcu. 
W dodatku nadzwyczajnym do Nru 15. Roz- 

anaitości lwowskich z dnia 9. kwietnia 1836 r. 

umieściliśmy wyciąg z fizyczno - chemicznego ro- 

zbioru źródeł mineralnych w Truskawcu , usku- 
tecznionego przez naszego gruntownego anality- 
cznego chemika Teodora Torosiewicza. W uzu- 
pełnieniu tego artykułu, umieszczamy w prze- 
kładzie następujący , udzielony nam przez tegoż 
samego o dobro ludzkości i postęp nauki gor- 
liwego autora. CAT: 
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W Październiku r. 1836, zawiadomiło mnie c. 
k. zarządztwo Drohobyckie, że w pobliżu źródła 
Ferdynanda, odkryto inne nowe; woda zeń wy- 
pływająca napełniała w przeciągu godziny prze- 
strzeń na siedm sąźni głęboka, ana jeden sążeń 
szeroką. Przesłano mi tćj wody w baryłce i w 
dobrze zatkanych butlach. 

Dochodziłem odczynnikami (reagentia) chemi- 
cznemi jćj części składowych, a pokazały się 
one co do jakości zupełnie te same, co i źródła 
Ferdynanda. 

Atoli ta woda nietylko, Że tak jak i owa ze 
źródła Ferdynanda , zawićra siarkę i brom, lecz 
przewyższa ją znacznie w ilości oleju skalnego 
i części solnych. — Cięzkość jéj gatunkowa przy 
temperaturze +- 13? Reaumura wynosi 1, 1958, 
Z funta tćj wody, po zupełnóm odparowaniu, 
pozostała substancyja szarawo - biała, która po 
wypaleniu ważyła 1404 granów ; w garncu tedy 
tćj wody mineralnćj, czyli (wnosząc zjćj ciężko- 
ści gatunkowćj) w 91j2 funtach jest 55 1j2 lu- 
tów części solnych stalych w stanie bezwodnym, 
a zatém dwa razy więcćj jak w wodzie ze Źródła 
Ferdynanda. 

Ponieważ ta woda mineralna jest bardzo obfita 
w gaz wodorodno -siarkowy, w olćj skalny, Ja- 
ko też i w chlorek magnezyjanu, nie należy 
jej uważać jako czysta wodę solna, z którćjby 
można otrzymywać czysta sól kuchcnna do u- 
Żytku nieszkodliwa; pozostałość bowiem solna 
(wciągająca bardzo chciwie wilgoć), z powodu za- 
wartego w nićj chlorku magnezyjanu wraz z wy- 
krystalizowaną sola gorżka, sprawiałyby mocne 
rozwolnienie zolądka. Nie masz tedy obawy nad- 
użycia, którcby dochodowi rządowemu z soli, 
szkodą zagrażało. 

W czasie mojego pobytu w Fruskawca w mic- 
siącu sierpniu r. 1836 uważałem, że wiele gości 
używało na rozwolnienie z najlepszym skutkiem, 
tak zwanćj wody gorźkićj , wytryskującćj w doli- 
nie w pobliżu łąk probostwa. Nie mógłem pa- 
trzóć na to obojętnie, iż do użytku wewnętrzne- 
go brana jest woda świćzo odkryta w okolicy za- 
wićrającćj między innemi minerałami galman i 
siarczyłk ołowiu; wziąłem się tedy zaraz na miej- 
scu do rozbioru tćj wody, i przekonałem sie, 
Że ona nie zawićra w sobie bynajmnićj metali 
zdrowiu szkodliwych , to jesi cynku i ołowiu. — 
Funt tej wody mineralnćj dał po odparowaniu , 
pozostałości doprowadzonych do najwiekszćj su- 
chości 41 granów, które zawićrały: chloreł: po- 
tassu, chlorek sody, chlorek magnezyjanu, siar- 


kan wapna, siarkan magnezyi, węglan. wapna” 
bardzo małą ilość węglanu żelaza i substancyję 
Żywiczną. "fa woda jest zupelnie klarowna, jak 
zwyczajna do picia, nie ma wcale zapachu, a 
smak pozostawia w ustach gorżkawy. Jój ciężkość 
gatunkowa przy temperaturze + 14° Reaumura 
wynosi 1, 00312. 

Oprócz opisanych przez nas wód mineralnych ; 
znane są jeszcze od dawna mieszkańcom miej- 
scowym dwa źródła: jedne vza debem pod la- 
seme drugie zaś na braterskiem, koło okna.« 

Woda tych dwóch źródeł zawićra według roz- 
bioru chemicznego, te same części co i Źródła 
nowo odkrytego, z la tylko różnicą, że w wodzie 
za debem jest w jednym [funcie wszelkich czę- 
ści składowych solnych 52 granów, a w wodzie 
na braterskiem 108 granów tychże części; że 
tedy sole gorzkie główną tu po soli kuchennćj 
grają role, Źródla te zasługują na pilniejszą u- 
wagę. Woda z nich zachowana w kamioukach, 
rozkłada się po części, wytwarzając z siebie gaz 
wodorodno -siarkowy. 7 

Po powtórzeniu rozbioru oleju skalnego Tru- 
skawieckicgo, mogę już dziś z większą pewno- 
ścią dać moje zdavie, że tenże olej .słalny Nie 
zawióra w sobie Eupionu *) Reicheubacha. 


*) Eupion i wspomniony niżćj w texcie Paraffin, nic- 
mniej inne godne uwagi substancyje, także i kre- 
osot dziś w sztuce lekarskićj już używany, są 
częściami składowemi dziegciu utworzonego przez 
destylacyję suchą; odkrycie tych substancyj win- 
niśmy słynnemu doktorowi Reichenbach w Mora. 
wii. Eupion jest czystą tłustością, i od tej to 
własności otrzymał nazwę z języka greckiego; 
ciecz ta jest najrzadszą i najlżejszą z pomiędzy 
znanych, albowiem jćj ciężkość gatunkowa wyno- 
si 0,055; — chwyta ona płomień zdaleka tak jak 
eter, i wydaje w paleniu światło żywe, białe, 
nie kopcące. Wspomnionćj zaś nieco wyżćj, in- 
nćj części składowć) dziegciu nazwa Para/in zło- 
Żoną została z wyrazów parum (mało) i affi- 
nis (spowinowacona), ponieważ ia substancyja 
nie ma chemicznego powinowactwa z Żadućm 
prawie ciałem; jest to massa krystaliczna kołoru 
białego, bez smaku i zapachu; pali się przy po- 
mocy knota płomieniem jasnym, białym, tak jak 
wosk; daje się destylować, ale nie można jej 
rozłożyć ani chlorem, ani kwasami mineralnemi , 
ani też alkaliami. 

Eupion wraz z Paraffinem (znajdujące się obfi- 
cie w dziegciu z węgla kamiennego, a więcćj jc- 
szcze w dziegciu zwierzecym, najmniej. zaś w 
dziegciu drzewnym) będą kiedyś bardzo używane, 
a to skoro tylko dójdziemy pewnego i taniego 
sposobu uzyskiwania ich, czyli wyłączania. Ciecz 
ta uiedoprowadzona. nawet do małćj ciężkości ga- 
tunkowćj, jest bardzo wybornym materyjałem do 
oświetlania: alijowiem w czystości, w nickopce- 
niu, w biewydawania swędu, w natężeniu świa- 
tła, i w pełności płomienia, przechodzi ona 
wszelkie dotąd znane, i do oświeania uzywane 
substancyje. 


Dziewięć powtórzonych destylacyi , z pozosta- 
wieniem za każdym razem pewnćj części oleju 
skalnego w retorcie, użycie lilkokrotne kwasu 
siarkowego koncentrowanego , wraz z salćtra , nie- 
mnićj chlorku wapnianu, i przemywania pota- 
żem gryzacym , wszystko to nie dało zadowalnia- 
jacych wypadków. 

Ciężkości gatnokowćj tćj cieczy nie mógłem 
doprowadzić dałój, jak do 0,720; a lubo woń 
jćj jest bardzo przyjemna, a lotność i zapalność 
nader znaczne , przecież palac się światłem. bia- 
lem, daje nieco sadzy. — Ciecz ta wre dopićro 
przy 909% termometru stustopniowego , a od +- 18° 
aż do punktu wrzenia rozszćrza się czyli po- 
większa swoja objętość ze 100 na 105: 

Także i zachowanie się tćj cieczy z guma ela- 
styczną , pokazuje że jćj nie można brać za Eu- 
pion, albowiem guma elastyczna nie pęcznieje 
od nićj natychmiast; także i przy wrzeniu ciecz 
ta nie zmieńia swćj klarowności. 

Pozostaje mi jeszcze wspomnieć tu o wykopa- 
nym w 'Jruskawcu minerale, który znajduje się 
jakoby w gniazdach tu i owdzie w głębokości 8 
do 10 stóp pomiędzy warstwą piaskowca i gliny 
olcjem skalnym przejętćj. Minerał ten podobny 
jest zupelnie do tego, który od tutejszego kup- 
ca Józefa Reissa, otrzymałem z Multan pod na- 
zwą wosku skalnego i który w owym kraju wy- 
dobywają w massach cetnarowych , i od dawna 
jako materyjał palny do lamp i świćc używają. 
Badacze przyrody dali mu nazwę Ozokerit (wosk 
wonny), uważając go jako część składowa stężałą 
(Stearoptea) oleju skalnego, i liczac dla jego ze- 
wnętrznych własności pomiędzy Asfalty. 

Próbowałem wielą doświadczeniami odjąć te- 
mu wonnemu woskowi zapach oleju skalnego i 
wyblichować go tyle przynajmnićj, aby w oko 
przyjemnićj wpadał, ale nie udało mi się to. 
Chior, kwas saletrowy , kwas podsiarkowy , kwas 
siatkowy z maugenezem, zamienienie w mydło 
przez dodanie polažu i rozpuszczenie potem w 
rozcicku podchloranu wapna, chłoran polażu z 
przydaniem kwasu solnego, węgiel, światło sło- 
neczue, iinne środki których sposób użycia 
nie jest tu miejsce opisywać, nie doprowadziły 
do zamierzonego celu. Przez destylacyję suchą , 
otrzymalem substancyję stężułą, w części cał- 
kiem białą, w części zaś zmieszaną z olejem 
empireumatycznym czerwoniawym; owa sub- 
stancyja zawiniętła w bibulę, wyciśniona, i ete- 
rem wyciągana okazała się wprawdzie w ko- 
lorze bialym, ale iw tym stanie próbowana 
przezemnie, nie może być uważana za Parallin. 
Mam raczćj prawo brać ją za Margaron, albo- 
wiem jéj własności upoważniają mnie do tego. 
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